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WIADOMOŚCI KRAJOWĘ. 
— Ze Lwowa. — 


Już oddawna ta wielka niedogodność coraz bar- 
dzicj uczawać się dawała, (októrój i w naszój 

tecie z r. p. namioniliśmy), iż przybywający 
M kontr akty Obywatele, nie znajdoweił wyzna- 
Czonego, zamiarowi swema odpowiedniego lo- 

lu, w którymaby się schodzić, a przez to samo 
W swoich interesach łatwiój umawiać mogli; zmu- 
reni byli przeto na przypadkowóm tylko zejściu 
to poprzestawać , a z tąd wielo na rzeczy ł cza- 
dle tracić. Dla zapobieżenia tćj niedogodności 
otworzono na czes kontraktów , obszerną, obra- 
dową azle w gmachu kancelary* stanowćj wraz 
? przyległym ogrodem , gdzis q w godzinach 
Po-obiednych od 1igo b. m. Obywatele licznie 
*Bromadzać zaczęli. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z dnia 31. maja zawióra następująca 
OPOBZĘ telograficzną z Bajonry z dnia poprzed- 
niczego; Jenerał O'Donnell zajat dnia wczo- 
rajszego, bez wszelkiego oporu, Verą i Lezakę ; 
adne przytóm bezprawie nie zaszło.« — Według 
azette de France, karliści z pomienionych miejsc 
Pogranicznych dobrowolnie wyszli. 
«ournał des Debats zawićra następujący list 
è Uajonny z dnia 28go maja: »Nieporozumienia 
Pro ciągle między karlistami. Rozrachy wy- 
uchłe w Onate, Villabona, przyznane są nawet 
y drukowanych po prowincyjach doletynach kar- 
zj wskich, i mimo usiłowań redaktorów, by je 
: agodaiejszóm wystawić swietle, widziroy, że 
Cat szemi były, niźli z poczatku sądzono. Don 
arlos widział się zmuszonym nawaryjskiemu i 
sskajskiemu wojsku, równie jak mieszkańcom 
jak sg, dać przez to satysfakcyję, że wydał de- 
= 8t, obowiązujący wszystkich Kastylijanów łin- 
Ich obcych (Ojalaterosów) do noszenia broni 

ormowania batalijonów. W przeciwnym razie, 
= y tego uczynić nia chcieli, żadnych racyj 
kaj dostawać nie mają. Ci nieszczęśliwi roz- 
mogę dzeniem tém wcale ocaleni nie boda; nie 
poi, bowiem zostawać w kraja, gdzie wszędzie 
kodobne objawiaja się symptomata. — Właśnie 


IV” 70. 


16. czerwca 1838. 


dowiadujemy się, że w Azpeicyi i Azkoicyi, w Gui- 
puzkoi, kantonujace tamże kompanije karlistow- 
skie rozwiązały się. Dodają, iż tam imienia 
Don Carlosa złorzeczę. Być może, iż te donie- 
sienia są coltolwiek przesadzone, ale w gruncie 
rzeczy jest prawda wtych wszystkich wieściach. 
Kraj wyczerpany i wzdycha tylko do pokoju. 
Muvagorry zbićra ciagle zbiegów karlistowskich, 
którzy do niego przybywcją. Przyrzeka im i dotad 
przyrzeczenia swego dotrzymuje, pźecele (blizko 
2 frank.) dziennie, jak długo na ziemi francuz- 
kiej zostawać bedą, a dwa roale wraz z racyjami, 
skoro do Hiszpanii wkroczą. Dwieście do trzysta 
zbiegów karlistowakich zebrało się w San Seba- 
stian i Passoges, pod opieka lorda John Hay, 
który otwarcie ich wspióra ijak mówią broń im 
przyobiecał, ażeby się z Munagorrym połączyli; 
ostatni ten twierdzi, ze pewnym jest opieki an- 
gielskiego rzada i wszystko wierzyć nam każe, 
iż prawde mówi « 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby wyższej dnia 28. maja, 
toczono daléj rozprawy nad bilem o ubogich 
irlandzkich, lecz ich jeszcze nie ukończono; 
dalsze obrady odłożono do dnia 31go. — W izbie 
niższćj sir G. Grey (podsekretarz wydziału 
osad) uczynił wniosek, ażeby uchwałę izby z dnia 
22. maja (na którymto dniu przeszła większością 
trzech głosów znana mocyja sir Eardleja Wilmot, 
celem zniesienia natychmiast słażebnictwa Mu- 
rzynów , w sprzeczności z dawniejszćm głosowa=* 
niem izby) uznano za nieważna , dla usunienia 
wszelkićj watpliwości o prawdziwych zamiarach 
parlamentu. Waiosek ten większością 250 gło- 
sów przeciw 178 przyjęto. 

Na posiedzeniu izby niższój d. 29. maja 
lord John Russell zaprojektował w wydziale obra- 
dy nad irlandzkim korporacyjnym bi- 
ləm. Zaraz po tém powstał Sir Rob, Peel i 
oświadczył, że ón, równie jak książę Wellington, 
życzy sobie nareszcie spokojasgo rozwiazania 
sprawy irlandzkićj w interesio Irlandyi. »Jesteś- 
my wszełakoć mówił dalćj, winni rzadowi oświad- 
czyć , do jakiego stopnia ma bil ten zezwolić za- 
myślamy. Dawnićj oświadczaliśmy się ciągle jak 
pajwyrażnićj przeciw użycia dóbr kościelnych 


— MĄ — 


ma niekościelne cele. Sprawa apropryacyi, któ- 
rą zdaje się że ministeryjum obejść chciało, po- 
winna być roztrzygniętą. Ustawa o ubogich ir- 
landzkich jest ważną, lecz nie jest tak ściśle ze 
sprawa korporacyj spojona, iżby obrady jedaój 
nie mogły być bez drugićj prowadzone. Prze- 
ctwnie sprawa o dziesięcinach ze sprawa korpo= 
racyj jest jak majściślej zjedooczoną. Przy za- 
adrośnćj baczności naszéj o dobro kościoła nie 
snożemy uchwalać systemu korporacyjnego, nad- 
werężającego układ jedności i zasady, wystąwio- 
ne aktem emancypacyjnym. Załatwienie sprawy 
o dziesięcinach jest dia dobra kościoła nieodbi. 
cie potrzobnóm , chociaż większość irlandz- 
kiego luda obecnym stanem zupełnie jest zado- 
woloną. Z wystawioną przez zacnego lorda za- 
aadą przemiany dziesięcin w czynsz dziedziczny, 
ggedzam się zupełnie. Co do sprawy o korpo- 
racyjach, ja i przyjaciele moi nie myślimy po- 
zabawiać dłużój Irlandyję owej konstytucyi gmin, 
używaućj przez Angliją i Szkocyję. Niech nam 
tylko pod względem praw kościoła dadzą powne 
rękojmie, a zezwolimy chętnie na korporacyje 
Irlandyi. Rad widzióć to będę, gdy przez bil 
izbie przedłożony , skoro takowy niektórych od- 
mian dozna, wszelka agitacyja ustanie. Wszyst- 
kie partyje wione sa pokojowi Irlacdyi praystać 
na niektóre zezwolenia (oklaski); domagając sie 
z jednój strony utrzymania panującego Kościoła 
w Irlandyi, z dragićj zezwalamy na korporacyje. 
Nie możnaźby obu systematów w sposób zadowa- 
lający połączyć ? Do tego umierza moje Życze- 
nie. O to jeszcze tylko ministeryjum upraszam, 
ażeby zważyć raczyło, że do osiagienia zamiaru 
tego wszelki środek jest dobrym, wyjawszy ten, 
który uprawniłby zasadę użycia dóbr kościeloych 
na niekościelne cele.« Lord John Russel po- 
dziękował wielce zacnemu baronetowi za duch 
umiarkowania i zasady pojedaawczych, jakie oka- 
zał, wyraziwszy madaieję zadowalającćj zgody ; 
nie mógł jedaakże ukryć swój obawy, iżby pod 
względem zabezpieczenia kościoła jeszcze trud- 
ności jakie powstać nio miały. Także p. O'Con- 
nell oświadczył się uraduwanym a tćj pojednaw- 
ciój mowy wieloe zacnego baroneta, okazał wszak- 
Że rówoąż obawę, ażeby życzeń i preteosyj kraja 
jego nie poświęcono w końcu Życzenia pozyska- 
nia głosów partyj, a zamiarem zezwoleń ażeby nie 
było raczój zlanie się wszystkich pautyj w jednę, 
niżli sprawiedliwość dla lilandyi. W podobnym 
duchu wyraził się także p. Ward: że rotprawy nad 
trm przedmiotem co raz dyplomatyczniejszemi 
stawać się będą.  Torysawski Recorder Dubli- 
na, p. Shaw, zadał od lorda John Russoll wyraż- 
nego oświadczenia się, czy rzad od klaazuli apro- 
pryacyi co do istoty odstąpił. (Nie! Nie! ze 


wszystkich stron.) Lord John Russel: »Zdanie 
moje w tym względzie wyrazić chcę w taki spo* 
sób, ażeby żadnój watpliwości nie pozostało. Ż4* 
wsze jeszcze jestem za klauzulą apropryjacyi» 
lecz na tegorocznych posiedzeniach nie przyją” 
łem jéj do bilu, ponieważ przekonany jestem 
iż byłbym jéj nie mógł utrzymać. (Słuchajcie! 
Gdybym był przekonanym, Że ona przejdzie, zaraż 
jutro bym ją zaprojektował. Ostateczne rozwiązó” 


nie tój sprawy, jak natoralna, od skotków bila 


zawisło.« (Słachajcie |), W końcu izba zamieniłć 
się pro forma w wydział, po-czóm dalsze obró* 
dy do d. 1go czerwca odroczyła. 

Korespondent dzieńnika Morning - Chronicle 
a Filadelfii, zgadza się zupełnie z rozchodząćź 
się po Mexyku wieścią, jakoby Francuzi mie 
zamiar w Mexyku osiąść. 


Francyja. 


Na posiedzenia izby deputowanych ® 
20go maja, wniosek do ustawy , tyczęcój się 0” 
płaty od podróżujących po kolei żelaznćj, przy” 
jęto 242 głosami przeciw 20, po odrzucenia ©” 
przednio wniosku komisyi: ażeby towarzyst”ś 
kolei żelaznej przez lat dziesięć od swego upo” 
ważnienis, od tój opłaty wolaemi były. Nastep” 
nie przeszła izba do budżeta ministerstwa spra” 
wewnętrznych. Przy art. 17: sZachęcenia i sub” 
skrypcyje dla artystów — 336,000 fr.« wszczęłć 
się dłuższa debata. Wniosek komiszi, ażeby 9 
60,000 fr. mniój zezwolić, 137 głosami przeci“ 
136 przyjęto. — W dalszych rubrykach sum% 
dla tegoż ministeryjam zezwolonych , jest: 
2.350,000 dla obcych tułaczów we Francji ! 
280,000 jako wynagrodzenie dla skazapych p 
restanracyją sa polityczne występki; a 22,000 fre 
dla wdów po męiach poległych w boju przeci” 
Karolowi X, w lipcu r. 1830 i przeciw republikó” 
nom w czerwcu 1832. 

Na posiedzenia d. 31go maja izba dep" 
towanych uchwaliła 206 białemi przeciw 26 
czarnym gałkom, kredyt 200,000 fr. na uroczy” 
atości lipcowe. Minister handlu przedłożył pó” 
tém wniosek na koléj żelazna z Haletu do Lil 
i St. Omer, na którą przywilćj panu Cockeri 
nadano. 

Dzieńvik Toulonnais a d. 27. maja potwierd” 
wiadomość, ze marszałek Valóe jest niebezpiec 
nie chory i zmuszony będzie do Francyi powt“ 
cić. Toż pismo dodaje, że w miejscu tego ms” 
szałka obejmie jenerai Bugeaud tymczasowie 75 
rzad jeneralay francuzkiemi posiadłościami w ** 
ryce północaćj. 

W Bordesux uwięziono jednego z ajentów 1708 
Carlosa, przy którym miano znaleźć ważne f 
pióry. Jeat to kupiec zagraniczny przybywająćć 
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właśnie z głównój kwatóry karlistowskićj. Rząd 
Wydał rozkaz, by go do Paryża przystawiono. 


Dokończenie procesu Huberta. 


Na posiedzenia sada assysów z d. 24go maja 
eneralny prokurator założył replikę i stanowczo 
Opiórał się, podobnie jak wprzódy, na punkcie o- 
skarzenia przeciw Hubertowi, Steuble- 
Mu i pannie Grouvelle. Co się dotyczó ob- 
Żałowanych: Leproux, Wincentego Giraud i 

auquelina, okazał się mniój nalegającym. 
P, Arago odpowiada: mu imieniem Hoberta i starał 
Mę okazać, iż jeneraloy prokarator usiłuje na 
Dowo wznieść budowę oskarzenia, którój wszak- 
Że żaden kamień już nie stoi na swojóm miej. 
SCQ; atoli na nic się nie przyda wymowa adwo- 
katów, która dla Huberta i Laury Grouvelle w 
Vilgotnych i zimnych murach przygotuje wię- 
tlenie. W duszy Haberta nić masz ani gniewu 
Ani zawiści. Habert jestczłowiekiem, którego od 
Czasu jak go (p. Arago) bliżój poznał, zaczął powa- 
46 i kochać. Życzyłby sobie mieć go bratem, i 
Spodziówa się, że mu go jako brata powrócą, 
an Teste życzył sobie szczęścia, iż oskarzenie 
otyczące sig pana Lepronx, niejako w nió się 
n0zeszło. Obrońca ten wchodził w ściślejszy roz- 
łór wyrazu spisek, i starał się okazać, iż 
lakowy w tym procesie żadnego nié ma miej- 
Bca, Cała sprawa opióra się jedynie na mnie- 
maniach, nieostrożnie oświadczonych Życzeniach, 
czczych projektach. Pp. Barrot i Łeblond za- 
iorali głos po panu Teste. Pan Fovre odpo- 
wiadał na końcu. Z powodu jednego miejsca w 
Mowię jeneralnego prokuratora, względem po- 
Przedniczych wypadków, dotyczących się paany 
rouvelle, oświadczył obrońca: »Wpao powie- 
ąjj ałeś iż Życie jój jest mięszanina dobrego i 
AL Pytam wpana, jakiego złego? Wpan po- 

edziałeś, iż życie jj jest nadzwyczajne; nie 
Biczój, bardzo nadzwyczajne, i toć jest pra- 
d, lwo słowo | W naszym wieku samolubstwa i 
mł jazgowości , jestto nadzwyczajną rzecza, gdy 
ki Pda, piękna, bogata dama zrzekłszy się wszel- 
wię; marności tego świata, odwidza szpitale i 
„ Paienia, konającym niesie ostatnie słowa po- 
Y» chorych pokrzepia nadzieją wyzdrowie- 
zi karmi dzieci, pielęgnuje starców i pomocną 
M ęzionym podaje rękę. Nieinaczój! takie ży- 
eat nadzwyczajne , ala jest godne szacunku 
ate wažanla, jakoż nie dostajs mi wyrazów do wy- 
w, enis tego szacunku, jaki we-mnie wzbudza. 
akty re wzdrygałeś sie odsłonić całunu, który 
idę przed nami dwóch za zdania politycz- 

k raconych , i w tym wypadka okazałeś 

Paune Grouvelle, wnosząc ztąd, iż ponie- 


ala, 


waż odważyła się zbližyód do tegó całunu, jest 
przeto zdolna zabijać sztyletem. Rozumowanie 
wpana jest mylne, i tym bardzićj nie spodzie- 
wałem się go po wpanu, iż się organem społe- 
czeństwa mianujesz, po wpanu, któryś powinien 
być obrońcą moralności. Dowióda się wpan, iż 
panna Grouvelle wszystkie bogobojne powinno- 
ści z spokojną i właściwa sobie wypełniała pro- 
stotą. Z rąk kata odebrała ona Pepina i Mo- 
rey'a; dla czego ? ponieważ sądzi, że oni są nis- 
winni; takie jest jój przekonanie, które powa- 
żać należy. ł)owód, że była przekonana o rie- 
winności ich, zawarty jest w tém, że obok ich 
zwłoków leżały także zwłoki innego stracone- 
go, dla którego mie widać w nićj było naj- 
mniejszego znaku spółczucia, ponieważ człewiek 
ten nikczemne Życie prowadził. A jednak panua 
Grouvelle i tym zwłokom nie okazała Żadnój 
pogardy ; ona nie jest w stanie natrząsać się 
z umarłych. (Trwajace wzruszenie.) Nie tyczy się 
to wprawdzie głównój sprawy, ale wpan przy- 
mosiłeś mnie do odswióżenia tych wypadków.a 
Po mowie pana Favre zamknięto posiedzenie. 
Ostatnie, stanowcze posiedzenie sąda assysów 
dnia 25go maja, przedstawiało sceny bardzo go- 
dae uwagi. Prezydent zapytał najpraód pannę 
Grouvelle, ażali jeszcze ma co dodać do swój 
obrony. Z głębokim wzruszeniem odrzekła 
w sposób następujący: »Panowie przysięgli, jeżeli 
głos zabióram, to nie dla tego, abym do mojćj 
obrony co dodać miała, lecz dla tego, ponieważ 
czuję w sobie głęboką chęć złożyć publiczne 
świadectwo mój wdzięczności temu , który 
ważnie i z taką szczćrościa przedstawił wpanom 
tój chwili cały obraz mojego Życia i moich naj- 
skrytszych myśli. Nie było ma wolno tak piel- 
nie wysłowić tego, czego się tak dokładnie do- 
myśliwał wswojój duszy; serce moje jest dla 
niego wylane z przychylnościa i podziwieniem. 
Przypomniójcie sobie mości panowie. Że ja, za- 
wikłana w nieszczęsne sidła, winna będę wdzięc?- 
ność jemu, równie jak sumiennemu zdaniu wa- 
szemu, moi panowie przysięgli, za wolność, 
ijeszcze więcój niż za wolność, za Życie mojćj 
matki! (Będąc wzruszona zamilkła na chwilę, 
otóm wskazując na pana Billarda, swego obrońcę, 
mówiła daléj:) A teraz temu zacnema przyjacie- 
lowi, który od pićrwszego dnia mojego uwiezie- 
nia mnie nie opaszczał, i którego wpanowie przy 
tém ostatnióm badaniu obok mnie siedzącego 
widzicie, poświęcam moje wspomnienie. Tak, 
mol panowie przysięgli, serce mojo, które jeszcze 
pigdy mnie nie zawiedło, przepowiada mi, że 
wpanowie nie zechcecic nas rozłączyć; że wszyst- 
kich nas na wolność wypościcie, i że dzisiej- 
szego wieczora, gdy do swoich rodzin wrócicie, 


gdy was wasze małżonki i drieci otoczą, każdea 
z was powió z radością i wewnętrznóm zedowele- 
niom: »Wróciłem ją stroskanój, podeszłćj mastce |< 
A teraz pozwólcie mi jeszcze, moi panowie przy- 
sięgli, odezwać się słowem pociechy do sumie- 
nia, które jak sądzę dla zaszczytu ludzkości, jest 
niespokojne, i niejakiój potrzebaje nadziei. (Zwró- 
ciwszy się do Valentina ze łzami w oczach, mówi 
dalój): Valentinie, zwracam się do wpana, (Va- 
lentin spuszcza głowę irumieni się): Przebaczam 
wpanu. Hubert, Vauquelio i ja przeba- 
czamy wpanu podłe i potwarcze zmyślenia, któro 
na nas zoznałeś. Valeotinie, jeżeli kiedy bọ- 
diesz w nieszczęścia, chory, samotay, opuszczony, 
jeżeli cię kiedy wszystkło serca odstąpią, wtedy 
przypompićj sobie, że ja jestam ma świocie, 
iże ja nie przyszłam na świat, ebym ludzi są- 
dziła , tylko abym ich pielęgnowsła, kochała i 
pocieszuia.« JImprowizacyja ta zdawała się na 
słachaczach wielkie sprawiać wrażenie. Następnie 
oskarzona usiadła. Prezydent pytał jeszcze in- 
nych obiałowanych, Którzy odrzekli , žo do swojćj 
obrony nic bynsjmnićj dodać nie mają. Poczćm 
odczytał w krótkości treść debatów. Przysięgłym 
przedłożono 32 pytań, cetéry co się dotyczó 
każdego obżałowanego w szczególności. O godzi- 
nie pół do dragiój przysięgli poszli do sali obrad 
na ustęp. Ogodzinie pół do Stój dałsięsłyszóć 
dzwonek przysięgłych. Wtćj chwili nastąpiła 
największa cisza. Prezydent przysięgłych odczytał 
oświadczenie, w któróm pytanie o zamachu na 
Życie króla względnie do wszystkich obźałowa- 
nych w przeczącym sposobie rozwiązano. Waze- 
lako Hubert obwinionym został ospisek przeciw 
rządowi, któremuto spiakowi czynności tenże 
przygotowujące towarzyszyły. Maura Grou- 
yelle, Steable, Wincenty Giraud iAn- 
nat obwipieni zostali z łagodzacemi okoliczno- 
ściami ospisek , któremu czynności tenże przy- 
gotowujace nie towarzyszyły. Sad wezwał Le- 
proox, Vauquelina i Valentina , ogłosił ich wol- 
nymi i kazał innych obżałowanych przywołać. 
Przyprowadzono Laurę Grouvelle, Huber- 
ta, SŚtcublego, Wineentego Giraud i An- 
nata. Przy piórwszćm słowie Grefĥera, który 
oznajmił główny punkt obwinienia , powstało na 
trybunie obżałowanych nadzwyczejne poruszenie. 
Wszyscy Żandarmowie rzucili się na Huberta. 
Niemal dwadzieścia głosów ozwało sie: »Obzżało- 
wany zabił sięlć W oka-mgoienia pozrywali się 
słachacze , poprzedzierali się przez ławki i po- 
recze, i cała sala podobna była do pola bitwy. 
Tymczasem wkrótce postrzeżono, iż żandzrmom 
powiodło się wydrzeć zrak broń , która Hubert 
chciał sobie Życie odebrać. Byłto nóż, który 


wkrótce błysnął w ręku jednego z Zandarmów. 
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Hubert wołał dikim i Jonośnyra głosem 58 
przysiegłych : »Pudłe, skażone dusse...» Prok 
skazanie panny Grouvelle, potępiliście samę "0" 
tę... i wyżto młanujccie się Francuzsmi! Nods- 
nicy le Zandarmy pochwyciwszy Huberta usiłowa 
go poskromić, ule Ilubert miotał ciągle 60°% 
bami na przysięgłych : »Hańba spadnie na waż:* 
głowy; rozumicie toP..... .. Byłbym chętnie 
krew za was przelał....a Wtićj chwili wydarzy 


się w rocznikach sada assyaów niesłychany W)” 
padek, niepodobny prawie do opisania. Sad m 
i kos 


sysów naradzał się podczas tego zgiełku 
rzystając z nadanego mu ustawami wrześniowe! 
przywileju , kazat wyprowadaić Huberta. Zanda 
mowie chcioli obiałowanego ściągnać z trybun)’ 
atoli panna Grouvelle uchwyciwszy się go mocm9 
rękami, puścić go nie chciałe. Nadaremnie rot” 
łączyć ja usiłowano. Hubert okazał nadzwyczaj"? 
siłę w owym oporze przeciw władzy zbrojny 
Wtym samym czasie Steuble zemdlał, i zostć 
przez żandarmów prawis nieżywy wyniesiony% 
Słuchacze iadwokaci postrzegłszy to, zdawali: 
zabiórać do wdarcia się na trybunę obiałowa, 
nych. Słychać było pomieszane głosy, krzyk, 
sykanie. Gwardziści manicypaloi isierzańci miej, 
acy starali się wypróźnić salę, przyczćm adwo add 
wołali nieustannie: »Habercie, Hubercie ls Po 
gióm zamieszania wykonano wreszcie rozkaz WI 
prowadzenia Haberte. Laura Grouvelle zdaw8 
się ulegać usilnym prośbom swojego brata, któr 
zaraz z początku do nićj się przedarł. Poczćm 
niejaka spokojność nastąpiła. Wprowadzono znow 
Steublego, który jak trup blado wygladał. Grof 
fier odczytał wyrok obainionia. Pan Frank 
Carré domagał się pod względem Huberta 18 
stosowania artykułów 87. i 89. karnego kode“ 
a pod względem trzech innych obżałowanych 
stosowania tychże postanowień, zmodyfikowany” 
artykułem 463. Prezydent zapytał obróńć af 
ażali mic powiedzićć nie mają. Pan Arr861, 
»Sądzę, iżbym ubliżył zaufania, któróm moi’ 
Łaszczycono , gdybym jakie słowo dodał yez pl8 
dem Haberta; lecz powinienem zrobić uwsóć! 
że Anoat bronionym nie był, ponieważ %36 |- 
dem niego zaniechano obżałowania.ć Pan Bi 
lard: sCzy pozwoli sąd...« Prezydent: <A 
słowa, wpan nić masz nic do mówienia.< P. gilis 
vPoniewaž słowa moje nie mogły u przysięć jo 
Żadnćj pozyskać łaski, w głębokićm wzrost T 
udaję się do sądu aszysów. Wiadomo wpap? al 
kto jest ta pani, pamietajcie toż o jój M% i 
(Dobitnie) Przed Bogiem i przed ludźmi pai 
sięgam, że ona jest niewinng.« Prezyde 
»Milcz wpan...« Steable: Wzywam 
rowości sadu assysów.« Następnie wyszli sę” 
wie do obradnój sali na ustęp. Laura 
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Yelle okazała rezygoacyję. Po upływie kwa- 
ransa Wrócili sędziowie. Prezydent odczytał wy- 
fok, w skutek którego Hubert skazany został 
na deportacyję dożywotnia, która aż do dalszego 
rozkazu wytrzymać ma w więzienia na stałym 
lądzie, Wyrok ma ma być w więzieniu odczy- 
y- Panna Grouvelle i Steuble zostali 
dkazani na piecioletnie więzienie , Wincenty Gi- 
taud na trzyletnie, Annat obwiniony o udział, 
M8 pięćletnie więzienie. Sędziowie oddalili się. 
adna Grouvelle zełzami poleciła wszystkim 
onym swoję matkę. 
Królestwo obojćj Sycylii. 

Giornale del Regno delle due Sicilie zawióra 
rok królewski z d. 16. maja, mocą którego 

ói Jmć dał przebaczenie wszystkim osobom, 
R Mtajacym pod śledztwem z powodu politycz- 
A rozruchów w Sycylii. Przebaczenie to je- 
i" nie rozciąga się na sprawców i naczelni- 
u" tych rozruchów i scen zgrozy, które prze- 
tego lata w Sycylii zaszły. 


Prussy. 
— Z Berlina dnia 1. czerwca, — 


N. Cesarz Rossyjski raczył przyjmować dzisiaj 
Patacyję municypalności tntejszego miasta, 
mj miała szczęście powitać N. Pana w mu- 
© Berlina. JCMość w wyrazach najuprzej- 
ejszych odpowiedział na mianą do niego prze- 
ę przez prezydenta miasta, i dozwolił, iżby 
ukowia deputacyi z osobna byli mu przed- 
leni, Deputacyja ta miała szczęście być także 
Pzyjętą przez N. Cesarzowa Jćjmość. 


T Uses 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


TA Lwów. Ceny produktów d. 13. czerwca 
Wan były w handla hurtowym nastepujące: 
Opati 20 stopniowój garniec 26 do 27 kr. m. k. 

Wita nić ma żŻadnój prawie oznaczonćj ceny. 
tę miesiaca ustał znaczny handel tym prodak- 
ì ceny zawsze jednakie; lecz spodziówać 
jeży 1927 » iż przy nastąpionćj zmianie, to jest 
lag Sprzedaż w kraju poprawi się, lub kupcy 
w „abiczni się pojawią, ceny znacznie pójdą 

tę, ileże mało zasobów. — Pszenicy ko- 
bla zr. 12 kr., Żyta 2 zr. 36 kr., jęczmie- 

1 zr. 30 kr., hreczki 1 zr. 48 kr., owsa 1 
andel tym produktem także nie idzie Ży- 
Ocz sądzić można, że ceny te do dwóch mie- 
se) nio spadna, co zaś poźniój będzie, tego 
EB Z pewnościa oznaczyć nie podobna. — 
Dyna Cetnar 17 do 17 zr. 30 kr., miodu z wosz- 

Mi 16 do 17 zr., patoki 14 zr. 30 kr. do 


Wo 
noa 


15 zr. (trzy te artykuły idą w górę); konopi 13 
do 14 zr. (artykuł poszukiwany); potażu 6 zr. 
15 kr. do 6 zr. 30 kr., kopru włoskiego 3 zr. 
30 kr. do 4 zr.; kminu 8 do 9 zr., skórek cie- 
lęcych 45 do 46 zr. (o te oba ostatnie artykuły 
bardzo się dopytnją); wszystkie ceny w moneciu 
konwencyjnćj. 


Wiedeń d. 140. czerwca 1838. a) Piórwszy 
oddział wołów ostatniego transportu z dóbr pana 
hr. Skarbka ważył sztuka 503 fantów mięsa a 
65 funtów łoju; drugi oddział zaś tejże samćj 
odstawy ważył sztuka 569 funtów mięsa a 76 
funtów łoju. Odważenie tego roku w ogóle nie 
odpowiada oszacowania i z tegoto powodu woły 
tak w Węgrzech na jarmarku w Peszcie kupione 
wypadają handlarzom tu w Wiódniu cetnar na 
41 do 42 zr. w. w., a handlarze przedsięwaięli 
lub nader nizko na nogach oszacować , lub tyl- 
ko na wagę kupować, a kupując przez ofertę 
żądają zabezpieczenia jakości najmnićj względnie 
wołów galicyjskich 65 funtów , a względnie ros- 
syjskich 75 funtów łoju. 

6) Handlarze co do placu ołomunieckiego je- 
dnę zrobili rekę, co do placu tutejszego oddziel- 
nie stawaja do kupna, lecz wielka ilość wołów 
ruch handlu tego tamuje. 1 tak p. Drandier był 
kupił w naszój obecności woły pana hr. Mig- 
czyńskiego do 350 sztuk, od pana hr. Skarbka 
jako do sprzedaży uproszonego, cetnar po 38 1/2 
zr. w. w. z drugim procentem, obwarowawszy 
sobie jakość 65 do 70 fantów łoja. Przysta- 
piwszy do napisania kontraktu i dania zadatku, 
żądał zabezpieczenia jakości wyżćj 75 funtów 
łoju dla tego, že woły sa rossyjskiego chowu 
i mają ważyć wyżój 12 cetnarów, a w przy- 
padku niedostającój ilości funtów łoju, żądał 
zniżenia ceny i po prostu zrzucił się. liompa- 
bija Steinbacha mając znaczny zapas wołów wę- 
gierskich, do kupna nie przystapiła, a kompa- 
nija rzeźników Fischer i llaubner, z powoda za- 
szłych przy drugim transporcie wołów z dóbr 
pana hr. Skarbka nieprzyjemności, kupować nie 
chciała. Pan hr. Skarbek bowiem żadał zali- 
czenia całój summy przed działem wołów, prze- 
to żądał tego, co sobie kontraktem obwarował ; 
kempanija rzeźników zaś tyłko przy piórwszym 
trausporcie w godzine po oddziale pieniądze zło- 
żyła, przy drugim transporcie z zaliczeniem 
z góry ociagała się, a to jak się tłómaczyła z te- 
go powodu, by publicznie od tćj hańby ochro- 
niona została; — my na placu nie byli przy- 
tomni, a pan hrabia Skarbek wołów nie dał 
i natychmiast zapozwał, lecz pieniądze w tój 
chwili złożono i rzecz ta godnie ukończoną zo- 
stała. „A kompanija rzeźników wyma- 
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gała przy biciu trzeciego transportu Da regie ści- 
słego dozoru ijój chęć nieporządnego bicia była 
jawoą ale bezskuteczną, gdyż ostra czujność 
przytomnój rządowej komisyi zawsze czyni za- 
porę. Przy ostatecznóm obliczeniu nowe zaszły 
nieprzyjemności, lecz i te bez straty kupującego 
usunięte zostały, a to z przyczyny, jak sprzeda- 
jacy nam objawił, że miał pieniądze w ręku. 
Przy tój sposobności kompanija rzeźpików i han- 
dlarzy jawnie oświadczyli, że zadatek w najwięk- 
széj ilości najchętnićj zaliczać będa , lecz się ni- 
gdy do tego nie nakłonią , ażeby z góry zabez- 
pieczali całą wartość wołów; podobne bowiem 
oszacowania i zabezpieczenia mają osłabiać ich 
kredyt, i jak nam oświadozono , miano im to 
już na jarmarku w Węgrzech pablicznie wyrzu- 
cać. Pozwalają wszelkie ione warunki, jako to 
aby braku nie robiono, aby ilość jakości była 
Z udzielenia tego dwa wy- 
pływaja rezultaty: pićrwszy aby kompanija rze- 
¿ników z handlarzami jedaćj nie zrobiła ręki, 
a drugi, iż wół multański i to nie wyżój jak 
42 cetnarów , dla tutejszych rzeźników jest naj- 
pochopniejszy i najwięcój popłaca, ileże 

c) pomimo układu handlarzów, że na prze- 
szłym targu w Ołomuńcu kompanija p- Drand- 
lera nic nie kupiła, a p. Steinbacha tylko 70 
wołów i z umysłu pościli kupcy do Wićdcia, — 
pomimo tego, że rzeczywiście 1) p. Repper ze 
S:lazka z stadem 180 sztak, 2) Hersch Diker 
z Żurawna z stadem 140 sztuk, 3) Juda Dam 
z Liska z Sanockiego z stadem 171 sztuk, 4) 
Mader z Cieszyna z stadem 90 sztuk we czwar- 
tek t. j. 7.b.m. do zakontraktowania tu do Wió- 
doia przybyli i dwóch starozakonnych z 2 sta- 
dami oczekiwano, jednakże, ponieważ jakość 
ągo stada t. j. Reppera ma być nadzwyczajna i 
sprzedający szli już na targ w piatek , wszelkie 
więc układy jednomyślae handlarzy z rzeżnika- 
mi w celu zniżenia ceny były bezskuteczne. P. 
Drandler obawiając się, by za okazaniem ob- 
cych swój wielki zapas lab po niższych jeszcze 
cenach sprzedać nie był zmuszonym, na ulicy 
z idącymi rzeczonymi kupcami targu dobił, a to 
po cenach , jakich zaękani kupcy w Ołomuńcu na 
wagę sprzedając żądali , a mianowicie : stado 
4sze parę 11 1/2 cenarów ważyć mogącą, bez 


wyznaczona i t. p. 


zr. w. w. bez procentu; — stado Zgie równie 
bez braku i radaszu cetnar po 37 złe. wićed. wā 
z 2 procentem; parą ztych ważyć może 10 ©€ 
30 funt, — Stado trzecie bez radaszu lecz Z 3% 
brakiem dla gorszćj jakości czoło po 37 z 28% 
procentem, a brak po 36 z 2 procentem, par? 
może ważyć g cetn. 70 fant, Stado 4. niesprze 
dane. Po takich zawartych kupnach zakontra”” 
towanie między handlarzami a rzeźnikami 8% 
tychmiast zaczęło iść żywiej i płacono od cetna 
ra wołu galicyjskiego po 37 do 38, zaś WO 
węgierskiego od 37:]j2 do 38 1j2 złr. w. W: ży 
zumiė się bez procentu. Sadzimy jednak, 
gdyby przybyli na targ się byli ukazali, to sh 
handlarze ani kompanija rzeżźników wprawdzie: 
lecz inni rzeźnicy zebrani de kupna, byliby 
przystąpili atėm samóm sprzedajacy wyższą i 
zyskaliby byli cenę. Wypływa zatėm, iż je eli 
obcy sprzedajacy we czwartek tu stanie, a 0 
handlarzy nić ma odpowiednćj ceny, więc mi 
pozostaje mu jak tylko pokazać się na targ” 
i już nie handlarzom ani kompanii rzeżnihý 
ale obcym rzeżnikom sprzedawać. Tym tyko 
sposobem przecinać się moga monopolia he?” 
dlarzy , które w tym roku o tyle sa straszniejs” 
oile handlarze na oszacowanie na nogach częś. 
i o cetnar chybiając, znaczna ponieśli stral$ 
takowa teraz odzyskać zamyślaja, a nie mê H 
zapewnienia czy kompanija rzeźników osob? 
do kupna stawać będzie , która z rzeczony” 
stad od p. Drandlera 2 losy odkupiła. Werni 
ła nas wprawdzie dnia wczorajszego kompan" 
rzeżników, Żeby ogłosić, iż zgodność ich z%_,, 
dlarzami przeszło-tygodniowa nie pociągnie Linie 
wiazania kompanii za soba i Że 20go b. m. Lu 
zawodnie do Ołomuńca zjedzie i równie w Oto 
muńcu jak tu osobno do kupna stawać będe 
Udzielając tego, łączymy tę uwagę, iż ta Ś* 
kompanija liczbowej offerty p. Kreczunowi so 
wi ze Stanisławowa nie dała, przeciwnie ZAŚ i 
Steinbach wysłał p. Jędrzejewiczowi z Cf pe 
offerte, iż jeżeli woły w tym miesiacu i 
dniu stana, a sztuka w przecięciu 65 


(Dalszy ciąg Wiad. handl, w Nadzwycz. Dodatki) z 
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braku, bez radasza, cetnar po cenie 37 1/2 Jgrzysko losu, widowisko sceniczne w 3 
—————LL-LLLLLL-LLL— ccc HI], 


Zwracamy uwagę publiczności na koncert, który ciemny z urodzenia 
Vledder, uczeń konserwatoryum w Amsterdamie, w przejeździe do Petersburga, * 


Ś. 
pr 


szły poniedziałek d. 18.0. m. na flecie wyprawić zamyśla. 
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loju wyda, za cetnar 371]2 z drugim procentem 

łapłacą, ao parę funtów mniejsza waga łoju 

Me zrobi w cenie różniey. 

ł d) Widoki na ten miesiąc są te: iż przyby- 
Jm tak w Ołomuńcu jak i tu po 37 do 38 zr. 
* W., a padzwyczajnój jakości po 38 1/2 zr. 
‘W. z 2 procentem płacić będą , wszak ilość 
„łów z Węgier jest znaczna, a z Ołomuńca, 
A wprost, czy pośrednio przez handlarzy, 
Aweze tygodniowo mniój więcćj do tych czas do 
tćdnia wpływało 600 do 800 sztuk. Cena ta 

nię © Die jest odpowiednią co do kupna na staj- 

dl. ale odpowiedną jest co do stosunków han- 

uję 7 ch teraźniejszych, albowiem w tym roku 

WINE mnićj idzie po wsiach, jak ta mówią: 

< uf’s Landa, niż w roku zeszłym, a jeżeli ta 

LA w maju się utrzymała i w tym miesiaca 
p rzyma, to tylko trzeba przypisać tój oko- 
p ości , Że razem woły w maju z Galicyi nie 

ERRA i jeżeli ta równowaga ze strony Galicy- 
Anów będzie utrzymana , to cena spaść pie po- 

Na; jeżeli zaś trochę się targi przepełnia, to 
cetnara ma 36 1/2 do 37 1/2 zr. w. w. cena 

Pasé może i to jeżeli tutejsi handlarze z rze- 
je ami jedaćj nie zrobią ręki, inaczój zapewne 
„czę i niższa będzie cena, ileże za dni 14 
*Jpada jarmark na woły w Waitzen w We- 

araok, na który podług terażniejazych donie- 

Re ma być gotowych do podróży lub w po- 

ły 24 stad i w Węgrzech jest jeszcze zapas. 
takiśm położeniu możeby byłe korzystnićj 

, 3 ħandlu galicyjskiego , częścią do Ołomuńca, 

u Łęścią wprost do Węgier dostawiać; wszak 

== doświadczenie, Że na jarmarkach w We- 

ag b bywa więcćj kupców ze Styryi, z Wyż- 
toa? AGstryi i z innych okolic i nigdy nie ma miej- 
Monopolium ze strony kupujących. 


y eszawa, Ceny zboža na targach warszaw- 
A i praskich od d. 27. z. m. do 2. b. m.: 
r ec Żyta 23 złp. 24gr., pszenicy 30 złp. 12 


* Jęczmienia 17 złp. 19 gr., owsa 12 złp. 
% śr. (G. Por.) > $ 


Á o 
Jarmark wrocławski na wełnę. 


AE Z Wrocławia dnia 5go. czerwca 1838. 
go Sz jarmark na wełnę, który już w dniu swoje- 
kie częcia, to jest 2. czerwca, niemal Że cał- 
od m ukończył się, można dziś za zupełnie 
yty uważać, Był on dla przedajacych je- 


dnym z najświetniejszych, nie tyle dla wyższych 
cen, ile dla łatwości i szybkości, z jaka intere- 
sa odbywano. Możemy twierdzić, że w ogól- 
ności wszystko powiodło się nadspodziewanie. 
Wielka cisza w handlu wełną, która na sześć 
prawie tygodni przed jarmarkiem panowała, tak- 
Że i niepomyślne zewszad doniesienia o obrocie 
tego towaru w Anglii, odebrały oiuchę tak hu- 
pujacym jako i przedajacym; część pierwszych 
spodziewała się nabywać po przeszłorocznych ce- 
nach , inni — i takich było najwiecej, byli mnie- 
mania, Że ceny pójda onie wiele co w górę, — 
przedajacy zaś obawiali się czy jarmark nie bę- 
dzie bez odbytu i niekorzystny, Wszystko to 
sprawiło, Że zaraz z poczatku przedajacy nie 
przesadzali swych Zadań, nawzajem teź kupują- 
cy ofiarowali nie niskie ceny, tah, iż za przy- 
byciem wełny z nowej strzyży stanęły zaraz u- 
gody o dość znaczne partyje, co dobry wywar- 
ło wpływ na obrót wełny, i jarmarkowi silny 
nadała popęd. 

Zaraz z poczatku poszukiwano najwięcej weł- 
ny bardzo cienkiej; kilhu fabrykantów nider- 
landzkich zakupiło rażno i w podwyższonych ce- 
nach partyje wełny, pochodzace z owczarni ma- 
jacych powszechna wziętość; — za ich przyhła- 
dem poszli fabrykanci francuzey , belgijsoy i hil- 
ku angielskich; ci zaś co wełnę na spehulacyję 
nabywają, nie ruszali się , = a nawet kompanija 
do handla Zamorskiego (Seehandlungy uważała 
za stósowne oczekiwać rozwinięcia się jarmarku 
samego z siebie, i nie wdawać się w kupno tak 
skwapliwie jak w przeszłym roku. 

Pierwszych dwóch dni płacono wełnę cienka 
08 do 10 talarów, wełnę zaś średnio-cienka i 
średnia o 5 do 8 talarów na cetnarze wyżej niż 
w rohu przeszłym, Ufność w sprawę wzrastała 
w czasie rozwijania się jarmarku, a kupujacy 
nabywali coraz większej ochoty, szczególniej też 
za nadejściem wiadomości z Anglii z dnia 25go 
maja, które zawierały w sobie także i z Ameryki 
uspokojajace doniesienia. 

Ceny wszelkich gatunków wełny szlaskiėj szły 
w górę, anajwyżćj płacono przy koncu jarmar- 
ku, co też i ztad poszło, że wszelki dobry to- 
war zaraz z pićrwszej ręki sprzedany został, 
W przecięciu wełna cienka podskoczyła na cet- 
narze O 10 do 45 talarów , i zdaje nam się iź 
ceny jej szły jednostajniej w górę, aniżeli ceny 
wełny średnio-cienkiej, te bowiem podnosiły 
sie o 5, 8, 10 do 15 talarów na cetnarze, co 
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dowodzi, że kupujacy bardzo odmiennemi po- 
wodowali się widokami, i to nieporównanie wię- 
cej niż w roku przeszłym. O wełnę ordynaryj- 
ną szczegoólnićj też o polską mniej się dobija- 
no, i powiedzieć można, że właściwie wcale 
nie podniosła się w cenie, 

Wełnę polska dowieziono późno i nie wszy- 
stkę sprzedano. 

Ilość dostawionćj na nasz jarmark wełny wy- 
niosła 45 do 46,000 cetnarów , — wtej mogło 
być 5 do 6,000 cetnarów zagranicznej. 

Ceny były prawie następujace : 
Cetnar wełny talarów prus, 


— —  elehtoralnej . 145 do 425 
— =- bardzo cienkiej . qo — 210 
= — cienkiej . 80 — +98 
e — średnio-cienkiej 75 — 80 
= — sredniej . . 60 — 75 
— — cienhiej dwojej 
strzyżygą + „ . 70 —WĘĘ 
— — śred. dwojej strzy. 60 — 75 
= —  pośledniejszej 
dwojej strzyży . 50 — 55 


Po ukończenia jarmarku pokazało się wyra- 
żnie, że wełny bardzo cienkiej i średnio-cien- 
kiej mie została potrzeba zaspokojona; wnieść 
tedy można, że te gatunki będą na innych je- 
szcze jarmarkach poszukiwane. 

Wełna szląska nie była jedna w drugę pięknie 
wvmyta, ale też ibynajmnićj nie źle; wiele na- 
wet partyj odznaczało się nader pięknćm i lep- 
szem niż przeszłego roku wymyciem. Najwięk- 
sza przecie część była dobrze wymytą, delika- 
tna w dolknięciu i na oko. 
Ruffer & Comp. 


Zadanie do nagrody w wyrabianiu 
cukru z buraków. 
Odezwa do publiczności, trudniącćj się za- 
ktadaniem fabryk cukru z buraków w Wiel- 
kićm Księstwie Poznańskiem, 


Szanowni Ziomkowiełl 
Zuwielbieniem spogiadam na prace i usiło- 
wania wasze w gałęzi przemysłu, po ktorym 
słusznie tak wielkich dla kraju naszego snodzie- 
wamy się Korzyści. Nadanie ziemi naszćj no- 
wej i większej wartości, zat.udnienie współ- 
ziomków użytecznie, nastręczenie im sposobu 
powiększenia kwitnących , wsparcia ząchwiany ch 
majatków, nakoniec poprawienie ziemi zapro- 
wadzeniem przemysłu , mającego ta! ścisiy zwią- 
zek z gospodarstwem wiejskiem , olo sę korzy- 
ści, Które fabrykacyja cukru obiecnje, a które 

wy ziomkom wąszym przysposshiacie. 
Jednę tylko wtym względzie upatruję tru- 
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dność, to jest, nakład , który dotad tak wielkim 
być się zdaje, iĉ bardzo wielu współobywsteć 
naszych na niego zdobyć się nie może. 1 tah 
fabryka w Wołup , blisko Kistrzyna, 50,000 H- 
larów ma kosztować ; fabryka w Guzowie, po 
Łowiczem, na która zawsze z wdzięczności? » 
a długo jeszcze jak na wzorowa zapatrywać 5! 
powinniśmy, kosztuje z góra 200,000 złp» ° 
mię właściciel jej zapewnił, Tak wielkie 29" 
hłady nie jednego zrażać musza, gdy siły Í 
przewyŹszają. ŹZniżyć wydatek, jak najoszczę” 
dnićj zacząć, a stopniowym , coraz bardziej w200 
szacym się zyskiem, przez hilha lat wydoskoBe 
lać aparaty, tak, aby w przeciągu czterech 
dokładną urządzić fabrykę, byłoby niezmie 
dla kraju korzyścia, pozwoliłoby bowiem 
demu rzucić się do tej gałęzi przemysła. 
jest myśl moja, która Wam Szanowni Zion” 
kowie, przedstawiam z prośba, abyście się "9 a 
wiązaniem następującego zagadnienia zająć 
czyli. „Mając Cda E yi (vinde 
mo zaś, że hażdy budynek do tego użycia p 
stósować možna), wyłożyć kapitał 1,000 talstó" 
na nabycie potrzebnych do fabryki cukru nar% 
dzi. Poświęcić procent od tej summy przeź | 
cztery, zacząć tabrykacyja na najmniejsza J 
być może stopę, i z zysków, htóre z tej fab”) 
kacyi przez lat cztery urość powinny, tak wanie 
zakład, aby po czterech latach wyrabiał ssb 
mniej 100 cetnarów baraków na dzień, i abf 
był zaopatrzony we wszystkie narzędzia, Ji 
w to jedne prassę hidrauliczna i jednę pans 
do hrystalizacyi na parze, Potrzeba więc; ab) 
w rozprawie, wtym przediniooie napisanej» pe 
mieszczony był jak najściślejszy obrachunek 
lat cztėry naprzód (conto finto) i regestra W) a 
zujące jak z rocznych przez lat cztery przy 
stających zysków , zaspokoić można wydał, 
których wymaga urzadzona na wskazany sP% 
fabryka, Oprócz wspomnionych wyżej 1,009 > 
larów , przypuszcza się, iż na kapitał obieg? 
wy, który się corok powraca, to jest, na j 
buraków , drzewa, kości, wapna, tudzie? 
najem robotników, potrzeba 2,000 talarów“ é 
Termin złożenia rozprawy naznacza się ^^i 
24, czerwca 1839 roku; miejsce złożenia” «m 
blioieka publiczna Raczyńskich w Poznat, 
roztrząsaniem rozpraw nadesłanych zajmie % 
założyciel *ćj gałęzi przemysiu w kraju naszy, 
ienryk hrabia Łubienski. Za najlepsza, rok 
zu w najdrobniejszych szczerółach powi” 
zagadnienie, rozprawę, nagroda medal ziot 
wartości 100 dukatów ; accesit dwa srebrn? 
dale. — Poznać, dnia 20. Maja 1838. vi 
Edward Raczy” 
(Z Przewodnika rol, przem.) 
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